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G a z e t a  Ł w o w s h  h ę d z ię  w  p r z y s z ły m  r o b a  —  ó s m y m  p o  ie y  ro z p o c z ę c iu  —  w e d łu g  da- 
tTcTiezasow eeo p a n u  w y ch o d zić , i!  o i m  a  i t o  ś c i , k tó ry ch  w y s z ło  iu ż  28 a r k u s z y ,  a  icszcze  2 w yytfa  ,  
Ł c d r  sk ład a ć  c iągle  d o  n iey p rzy d a tek  i za w ie ra ć  pism a h isto ry czn e  ,  s ta ty sty czn e  , ek o n o m iczn e  i inne. ’  

D r u k łc d s ie  n o w y .—  P ó łro c z n a  p re n u m erata  o d  1 g o  S ty czn ia  d o  o sta tn ie go  C z e rw c a  w y n o si D  v ra - 
f l z i e ś c  i a  S z e ś ć  Z ł o t y c h  R e ń s k i c h  w  W a l u c i e  W 1 e d e n  s k i e y ,  p on iew a ż stem p el g a z e ty  tt

snonecie k o n w cn cy y n ey  p ła co n y m  b y d ż  m u si. _ T _  TT
P ren u m e ra tę  w e  L w o w i e  p rzy y m u ie  E s p e d y c y a  g a ze to w a  L .  K . N a cze ln e g o  U rzę d u  p o c zto w e g o  , &  

na n r o w i n c y i  od h iera ia  ta k o w a  C . K . Ś ta c y e  p o c z to w e . U p ra sza  sie  iedn akże o  n ad esłan ie  k w o ty  p re n u - 
in era c y y n e y  ic szc ze  p rze d  koń cem  G r u d n ia ,  p o n ie w a ż nad zam ów ion ą liczb ę  k ilk a  ty lk o  d ru k u ie  sie exem - 
p l a r z y , po k tó ry c h  ro ze b ra n iu  p ó żn ie y si P rcn u m e ra to ro w ic  gazetę- od. te g o  d o p ie ro  d n ia  o d b ie ra ć  b ę d ą  m o­
g li  , k tó re g o  ich  p re n u m era ta  do L w o w a  n a d e jd z ie .

W i a d o m o ś c i  s a g t t a i e z a * .
y •»

Zjednoczone Stany Ameryki północney*
Najnowsze wiadomości ze  Z j e d n o c z o ­

n y c h  S t a n ó w  donoszą o nowych i ważnych 
®iesn(iskaeh , zachodzących między Rządem tych 
Sianów o H i s z p a n i i e .  Amerykanie roszczą 
sobie wciąż iesacze pretensje do sum o znaho- 
® 'tjch za ow e rabunki, które na handlu onych- 
*e popełniono, i  chcą F l o r y d ę  W wynagrodzę- 
n,ą tych rabonhow przylać. Przeciwnie zaó 
H i s z p a n i t a  uskarża się na to, że Rząd Z j e ­
d n o c z o n y c h  S t a n ó w  nie używał potrze­
bnych środków, ażeby łupieztwo korsarzy pow­
stańców, którzy się po najw iększej części w  
portach Amerykańskich pzbraiali, zapobieda i 
przeszkodzić, tudzież , źe powstańcom w K ra­
in Z j e d n o c z o n y c h  S t a n ó w  wszelką pomoc 
dawano. W  W a s s y n g  t o n i e  spodziewaią się 
gońca z  U l t i m a t u m  Dworu Hiszpańskiego.

W ed łu g  pryw atnych listów  z  A m e r y k i  
p ó ł n o c n e y  skończyły się lam iuż w yb o ryaa  
Ssstępulące posiedzenie H ongressir w e  w szy­
stkich P rcw incysch  ,  z  wyiąthiem M a s s a c h u -  
s e t u .  W ybory te  miały całkiem  odm iennie od 
p rzeszłych  w yborów  w ypaśdź, ponieważ d w ie 
trzecie  ezęści obranych R eprezentantów  ,  do­

tyc h cza s icszcze  Członkam i K o rgressn  nie były.

W i e l k a  B r y t a n i i * .
Pod napisem ; N o w y  R z ą d ,  m aieśclła 

•tnnSsteryalna■ geaeta Londyńska K a r y e r ,  co 
S»astępU;c . '

Bezim ienny korrespondent p od sł Dam poJ 
Niższą b‘ 8tę o só b , htóreby n o w y  R z ą d  były  
sk ła d a ły ,  gdyby się spiski powstańców Spa- 
stfld sk ich ,  Nottinghamskieh i Manszesterskicfe

pow iodły były. T ro ie  K rólestw  miano podzie­
lić  na 18 Stanów (P row in cyi), *  Łtórychby ia  
n a  A n g l i i ę ,  2 na S z k o c j ę ,  a 4 na I r l a n -  
d y ę  przypadło. T e  Stany miały się pod na­
zwiskiem  O ś m n a s t u Z j e d n o c z o n y c h  P r o -  
w i n n y  i połączyć. NaywyŻ6ze urzędy Stanu w 
tym nowym R ządzie zw iązkow ym , miano osa­
dzić w  sposób następniący;

N a c z e l n i k  R z ą d u .
Si r  Fran cis B u r d  e t  t .—  P re z e s  na Tat cztery. 

W y m i a r  S p r a w i e d l i w o ś c i .
M ajer C a r t w r i g h t .  —  L o rd  K anclerz.
P ,  H u n t ,  —  Sędzia ew iersebniczy ( C h ie t  

Jushće).
F .  C o b  b e t b .  Aktoaryusz ycneralny (A tto rn ey  

jen erał).
K onznlent P  b i l  ip  p »• —  Sollioitator jeneralaj*.

. K o ś c i  o ł-
N ie m iał by d i  w cale.

M a r y n a r k ę .
L ord  C o c h r a n ę -  —-  W ie lk i L o rd  AdmiraP- 

W o j s k o  l ą d o w e . .
S ir  R o b ert W i l s o n .  —  N aczelny W ó d z.

D e p a r t a m e n t  S k a r b o w y . .
S ir  Ryssard Philips. —  L ord  p ierw szy.
W illiam  S m i t h  (C złonek Izby niższe/).. Kan­

clerz Izby skarbow ej.
S e k r e t a r z e  S t a n u .

Starszy Gminny (Alderm ann) W  o  o d (b yły  Pre» 
zydent miasta Londynu). M inister Spraw  we­
wnętrznych.

P . W o o l e r  (W ydaw ca K arła czarn ego). M i­
nister Spraw zagranicznych.

P .  C i a r k ę  (wędzący mięso w  F e U e r l a n f r ,  
ieden z m ówców Spafieldzkicb). —-  M inister 
w ojny i  06ad.

P a r ł a  m e n t .
P . G a l e s  J o n e s .  —  Mowea, w  Izb ie  nirszey. 

Pow yżsi Lchmościowic mieli oraa i
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iyaą składać. liana Urzędy i stopnie przezna- 
ozonem i b y ły  d?a P . D y  a 11 a ,  P rezesa Zgrom a­
dzenia S p alield zk iego ; dla P . W e i t b m a n a ,  
C złon ka  Bady g m in n e j; dla P . P r e s t o n a ,  
'St5r*a z W t t s o n e m  o  zdradę głów ną oskarżo­
n e g o , le cz  wolnym uznanego.; dla Lorda F  o 1- 
Ł c s t o n a ,  C złonka Izby n iższey; dla Lorda 
H c o s T e n o r t ,  Para A n g ie lsk ieg o ; dla P . 
B r o u g h a n a ,  i t. d. —  P.  D y a l l  przezna­
czonym  b y ł na Ilom rcissaria A k cyzy; P. W  a i  t k ­
ana u n , na K om om sarza ełow ego; P . P r e s t o n ,  
n a  P o sła  przy D w orze  Francuz&im ; P . W a t-  
s o n ,  L ord  F o l k e s t o n e  i L o rd  G r o t r e -  
n o r ,  na L ord ó w  Izby s k a rb o w e j, a P . E r o u g -  
h ara na bezpłatnego Komm issarza B ióra  Spraw  
W schodnio-ludyyskich,14

W  B r y g t o n i e  b y ł d. 5 . L istopada roz­
ru c h , 6 którym  gazety  A ngielskie donoszą pod 
d. i i .  Listopada co ' następuie ;

„D n ia  5 . bi ta. , linko w roczn icę  sp isk u , 
p rze z  który tu skład prochu na pow ietrze w y­
sadzić chciano , ze b ra ło  s»ę po nayw iększey 
części m nóstwo m ałych ch ło p có w , i puszcza­
ł o  r a c e , szinerrnele ,  i  i. d. d o p ó ty , poki o 
g o d z. 9tey w ieczorem  nie zapaliła s ię  ogrońina 
beczka sm oły, która ośw iecała m ie jsce  rozryw ek 
pospólstw a. P o licy a , chcąc położyć konieo tey 
a ieprzyew oitey rozryw ce, chciała opanować becz­
kę ze  sm ołą; pow stała m ocną k l t t n is ;  burzy­
c ie le  spokoyności opierali się u porczyw ie, lecz  
p rzec ie ż  ugaszono nakoniec ogień ow ey becz 
k i. P o sp ó lstw o , którem u p rzez to  ro zryw k ę 
p rze rw a n o , dopuściło się różnych zd ro żn o śe i, 
u derzyło  na dom najstarszego  konstabla ([straż­
nika cyw ilnego), a na niego sam ego ciskało ka­
mieniami. G dy się liczba buntow ników  i w rza­
wa p o m n o ży ła , wystąpiło kilka kompanii p ie­
choty z  naieżonym  bagnetem  na plac w rzaw y, 
i  Zamknęło przystępy do niego. W  tymże sa­
mym czasie przeczytano akt przeciw ko bunto­
w i. G d y . się to d z ia ło , p ęk ło  kilka szm erzne-, 
IfrW w  bliskości żo łn ierz/., którzy  za to spraw­
có w  sch w ytać c h c ie li; ' podczas tum ultu p rze­
b ił  ieden z  żo łn ierzy  p rzez om yłkę bagnetem 
Jednego z  k o n stab low , który sa  drugi dzień 
a  rana um arł. D w óch  żo łn ierzy  raniono nie­
b ezp ieczn ie  kam ieniam i, •  iedną kobietę po­
strzelon o  w  g ło w ę. W rza w a  trwała późno w 
n o c ,  a żo łn ierze  mogli dopiero ó godr. 3cśey 
ss rena- do -koszar sw oich pow rócić. A reszto­
wano kilkanaście osob, które spotka zasłużona 
hara.“

O  zm arłey  X iężnie K a r o l i n i e ,  zaw iera 
sedna z gazet Londyńskich następujący arty­
k u ł:  „ K t o  sobie przypom ni zm arłą X ię żn ę , 
piękne iey  p rzym io ty , m iłość ku M a tc e , usza­
now anie-dla O yca, i ż y c z e n ie , aby się iey B c -  
daiee z  eobę p e ied  di; kto sobie przyw iedzie

na myśl czu le  iey  przyw iązanie do M ałżonka ? 
i  spokoyne dom owe szczęście , dalekie od zgieł* 
k u ,  które obole nawzaieni d la  siebie u'Worzy- 
l i ,  i  iak iedno w- drugierh zn ajdow ało  niebo 
na ziemi, n ie ubiegaiąe s;ę za okazałoś' ią dwor­
ski i św iatow ą; te a  rów nie z nami p rzyzn a, 
iż  eaw cześuie, nie dla 'k o r o n y , «tóra kiedyś 
m iała bydź nagrodą pięknego iey  e r< a , lecz 
dla n a jczystszeg o  w ludzkiem  życiu  szczęścia u- 
m arła. W szyscy  mieszkańcy śa pogrążeni 
smutku. Żałoba ta należy wpraw dzie do wsU 
k a ż d e g o ,' le c z  n aju b oższy  nawet woli coś so­
bie ® iąć, aby m ógł kupić choć kaw ałek cz. r- 
ney wstążki.14

Xiążę Sasko-KoburgsŁi L e o p o l d ,  M ał­
żon ek zm arłey X ię irre j, cierpi mo no na zdro­
w iu  i  traw i nocy bezsenne. W szy s tk o , co 
nieboszczka żona iego  miała w ręku w ostatnich 
dniach życia  awoiego , iest dla oićgo święteśc<ą, 
którey dotykać się nie wolno. K ie rozm awia 
on o n iczem , iak tylko o sw oiey M ałżonce.

Codziennie, od godziny u s te y  do iw szey , 
Ogłasza w ielki dzwon K ościoła 8 . Paw ła zgon 
tey X iężn ey , co  trw ać będzie aż do iey po­
grzebu, który edpraw i się d . 18. Listopada.

.W szystkie gazety  L o n d y ń s k i e  obwie­
dzione są czarnym  k o lo re m , w e w szystkich 
portach W . B r y t a n i i  powiewa żałobna ban- 
d ę r a , i w szyscy nossą znaki żałoby.

F r a n c j a .

t?a posiedzeniu Izby D eputow anych dnia 
*4 - Listopada, w szed ł P. D e s c r r e  (mianowa­
ny p rzez K róla Prezesem  Izby Deputowanych) 
na m ów n icę , i podał projekt do w ażn ej po­
praw y w zględem  urządzenia I z b y , w  mowie 
nftstępuięoey :

„ F r a n c j a  zasadeaiąca się na doświadcze­
n iu , że praw ie każdy z  iey-R ządów  z  mówni­
cy wstrząśnionyra z o s ta ł, a lękaiąca się wzaie- 
tunego działania Izby na P u b liczn o ść, a Pu­
bliczności na B z ą d , sądziła , że na przysziośe 
rew olu cjom  n a jle p ie j p rzez to aapnbieży, gdy 
publiczność i  pow szechność rospraw  ile roo- 
żności przepisam i cgran .czon e będą. Z  tąd 
pochodzi podział prac Izby na B ióra , co if  
roku i3 i 4styn» ro z p o rz ą d zo n o , le c z  od same­
go peozątkn za rze.cz w naywyższym  stopniu 
błędna poczytyw ano! Tym czasem  czyniła F r a n ­
c y  a w ielkie postępy w nowym żyw icie  w s lBef  
k o n stytu cji re p re z e n ta c y jn e j; iey cbawy 0 
w olne w ybory i e  rozw iązanie się I z b y , o*'®' 
za ł czas p lonnem i; z  początku lękane .się kez- 
dego nierozm yślnego słowa, które się m o»cy  ̂
m ównicy w ym knęło;  ależ naprzód odwaga, ® 
potem  szlachetność , w krótce zupełną wol»cść 
m ów nicy ustaliły. T ak to  zagnieździły się ® 
nas n o y e  urządzenia w krótkim  lat przeciąg'11 *
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polityczne w ychowanie nasze dalekie ta test 
^ szeze od doskonałości. P odział Iaby na Bió-

*  praynosi z razu tę korzyść, że s ię  w nich D e­
putowani z zapałów  pierw szych wrażeń ostudca-

a —  poznaw szy i porozum iaw szy się nawza- 
eni* —  pr'>iekta do praw  doyrsaley roztrząsać 

*~**łs»ą. N emoioy też bywaię B ióra przy utwo- 
r®en:u Izby g o r liw ie j odwiedzane ; a leż to  wszy­
t k o  wkrótce się odmienia. O dw iedzanie B iór 
/Wa aani.edbywanem; obrady w nich odbywają 

ł,ę p łytko i pow oli; me ma żadnego w yznaczonego 
c*jsu, w jitórymby o raceB ió r uhońezonemi bydź 
^ u siały; a ieżeli Izba na pospiech nalega, na- 
®*czas bywa nie raz robota nicdoyrzała i skwa­
pliwa , i nie ma żadnego śfodka do zaradze­
nia omyłkom. Jeszcze więhazym iest błędem , 
*o te B ióra znow u W rd z ia L , albo Kommissye 
®»ianuią, tek, iż nareszcie Bióra I z b ę , a Kom- 
8>issye B iorą  reprezentują. D o tego  łą c zy  się 
teszcaę i to i że  to iub ow e B ióro przea tra f 
°s« częstottroc <tłasn>e tych samych członków  

° trzymme , h torzyby I z b ie , gdyby ich  ona sa- 
8:16 do rozm aitych Komtnissyi mianowała , 
D“ylcpgze św iatło w rozm aitych prgedraiotjBch 
^.dzielić m o g li, a k tórzy  w  B iórach dla 
zby znikaią , ponieważ ta w ięcey do miano- 

'®'s-\ia Kom m issarzy żadnego w p ływ a mieć nie 
®oże. «—  A  p rzecież to tylko Izba w edług 

Irazu k o n sty tu c ji, ieden ze  kształtów  Kzą»u 
rolewskiego stanow i; Iz b a , która w szystkie 

» We w ysokie fu n h eye, do iakich iest powo- 
’ mą wvkonywać ; nakoniec I»ba, i sama 

ł*«Q Iza a> która do wszystk.eh prac, iahie in- 
zlecać za  rzecz , jiotrzebn ą uznaie , zdol­

nych wyhierac , to ie e t: Konaraissy.e mia­
nować n>usi.“

Zasadzaiąc się na tych w id ok ach , propo- 
*°w a ł M ów ca: „oby rospraw y na trzy  części 
Podzielono; a m ianowicie aa  rozpraw ę pierw- 
t89 * fetoraóy szczegoiw ie aasudę proicbtu 
r°«trj,HSała ; na rosprawę drugą , któraby pro-' 
P^nowang p0praw ki roztrząsała, odrzucała, lub 
P°przedm cz» d o p u szczał*; nareszcie na łrze- 

któraby proieki w  praw o zamieniała. —  
j  szysthie trzy rosprawy odbyw ałyby się w 
z *®f a każda w edłu g tych trzech  rospraw  

r r zyięta p r o p o z y c ja , nazyw ałaby się r e z o l u ­
cji Izby. ,$u przyszłość nie powinnuby bydź 
strząsaną po pr awk a,  któraby poprze-

^uiczo Prezesowi^ podaną i w Izbie p rzjlep io-
• nie była ; ow e zaś , któreby podczas trze- 
eT rospraw y dodatkowo podan o, powinnyby

q  ? c ® łe go iesecae przynaym nicy p rzez pięciu 
B onków  bydź popartem i.“
. *,Prośby powinnyby w edług zw yczaiu An-

n, e shieg0f gaw szc p rzez iednego z  Deputową- 
ko podawane i  p o le c o n e ; gdy iedna-

tf0’8 nie każdy O byw atel Deputowanego z  
ełJartamentu sn o ie g o  znać może, przeto na­

leżałoby takoż i ntepleeone prośby p r z y jm o ­
wać, i umyślnemu W ydziałow i doręczać,“

( Dokończenie nastąpi.)

Zjednoczone Niderlandy.
Dnia u .  Listopada daw ał K ról W ydzia­

łow i obydw óch L b  Stanów jeneralnych r na 
którego czole gnaydow ał się Hrabia T b i e n -  
n e s ,  P rezes pierw szey Izby Stanów general­
nych , uroczyste posłuchanie , na któreni s u  
te Iz y  imieniem Stanów poniższy adress z ło ­
ży ły  : ' -  _

i,N. P an ie! S koro  nam w ynurzenia rado­
ści p sw izech n ty  oehsym ily, że  się D zied zicow i 
tronu tego K rólestw a Syn u r o d z ił , mielśroy 
iako O byw atele i Poddani nayżywszy udział W 
tak pomyślnym wypadku. Nie podobna nam 
b y ł o ,  abyśmy w ó w czas; iako Zastępcy L u d u , 
uczucia i życzenia nasze u po dróż ba trenu w y­
nurzyć m o g li; n&ygerliwiay przeto  korzysta­
my ze  sposobności teraz nam się nadarsaiącey, 
końcem  zapewnienia W . K. Mości, iak wielkiem  
to dla naszej O jczyzn y , dln nas i  dla dzieci 
naszych iest szczęściem  iż nam otw orzony 
iest widok zostawania p rzez d ługi szereg  po­
koleń pod szczęśliwym  berłem  M onarchów, po­
chodzących z  bohatyrskiego Domu N a s s a u -  
s k i e g o .  O by Opatrzność Boska k lebł ę K ó- 
lew skiego D ziecięcia , tego to przedm iotu tak 
w ielu  starań , tak wielu n a d zk i i t k  w<eU iey 
m iłości, opiekuńczą mocą swoią zachowywał  - 
T e  są najczulsze m odły, te są n ayśw iętsże 'ży­
czenia nasze. Żyieray w o o c n e r i poeekonan-u, 
że  N ayiaśniejszy O yciec ie g o , X ia ię 'O r  a n i i , 
i  N. Xiężna J e jm o ść, ta wyborna Matka,  któ­
ra p rzez drogą tę gałązkę t widzi m ocniej 
spoiouem i ogn iw a, co ią do nowcy iey O yezy- 
zn y  wiążą , od wiehu niem ow lęcego wpaiac weń 
będą ow e w spaniałe, wielkorayślne i dobi o- 
czynne uczucia , iakich oni sami salach.. tnym 
będąc p rzyk ład em , codzienne składaią do- , 
w edy.“  ^

„W ie lce  się c ieszeray, će W . K. M 'ś ć  
tak mocno ufesz w  utrsym anie pokoiu po- 
w szechnege, który dla Kodu ludzkiego tak iest 
pctrąebnyih , » dla każdego dobrego* B ząda , 
dla każdego Narodu ucyw ilizow an ego, tak po<k 
żądanym. Jesteśmy zupełnie p rze k o n am , że  
W . K. Mość p rsez mądre i rostropne środki 
zachow asz poważenie i przyiażń M ocarstw za­
granicznych K rólestw u i Ludow i sw oiem u, do 
których  tak słuszne maią prawo. — - O bfite żni­
w a, k t ó r e ,  dzięki niech będa O patraneśc*, po 
tylu pow odziach i s ło ta ct, szp iklerse nasze na­
pełniała , czynią nam nadzielę , ze p rzez han­
del niedostatkowi owych okolic , k tóre  się po- 
dobnemi nie cieszą urodzajami , zaradzić zdo­
łam y. Spodziew am y się , źe ta obfitość są d zę

h  *
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p rze szłe g o  czasu  i obaw ę głodu  u p rzą trre , i  
&e nas postaw i w stanie um niejszenia licz­
by nędzn? h  i przyniesienia im lepszey pocie­
chy. Pragniem y przeto  dążyć Z VV. fi. Mością 
do t e g o ,  aś-b» urządzenie względem ubogich 
p rz * z  środb. n lystosow oieysze oa bezpiecznych 
podstaw ach ust.łonem  zostało.**

.,D  -ieleray z  VV. fi. Maścią troski z  tąd 
p och odzące, że bur/.e zeszłych  cz*sów  nie- 
przyieinny. w pływ  do przychodów  Królestw a ma­
łą . i że źró  łła  połsoane, na które się z pe wno­
ścią spuszczano , niedostatecznerni były , lub 
W '«le wyczerpanom i zosta ły. Jednakow oż spo­
dziewamy się , źe  natn nauki p rzeszło ści pew ­
n ie jsza  postawę w p rzyszłości nadadzą, i że  
a  iedney strony k m iecza* ścisła oszczędność 
p otrzeby nasze ograniczać, z d ugiey zaś stro ­
ny zakwi»B;en>e p rzem ysłu . narodow ego i han- 

> d l u , źródła nasze pom ocne pomnażać będzie. 
T a k  będziem y się o- ras  b irdziey zb liżać  do 
porzg< ku i do rów now ag W nassem gospodar­
stw  e hrsiow  -m , a nahoniec do»dzicray.  do 
w ytkniętego nam p rzez konstytucję celu, gdzie 
w ydatki ze  środkami ich  opędzenia ściśle na 
szalę w zięte , i gd*<e też wydatki z  potrzeba­
mi naszemi nayś isley zgadzać się będą.“

„S z c z e g ó ln ie js z e  zadow olnienie anayduie- 
m y wraz z  VV. fi. Mością w tem , że  n ajn o w ­
sza ustawa w zględem  roilieyi n a ro d o w e j, ową 
C zęś ' ustawy U nstrtucyyney, która się do tego 
ś c i ą g - ,  W taki rozw ija  sp osób , k ie ry  wykona­
n e  orieyźe ułatwiać m usi; że  się rolnictw o w 
kwitnącym stanic z n a y ł u i e ;  że  ryb ołów stw o , 
handel osadniczy i żegluga w ięcey rozciąg łości 
Otrzymały ; że  wolność toorshiego handlu zbo- 
ie-n  w portach naszych tę korzyść przynosi , 
iż  te  są szpiklerzam i ca łe  E u r o p y ,  a oraz i 
n im  samym pomoc zabezpieczają , gdyby nam 
w ł.isne ni^ d ipisały n - w y ; że  rozkrzew ien ie 
nauk i kunsztów onym że now e życie  n adało , 
i  że  nam m oralne i naukowe wydoskonalenie 
wychowania publicznego przyrzeka ; że  naho­
n iec pow szechne usiłow anie, ażeby to, co pod­
u p a d ł ; ,  zn-iwu p ' dź wi gnąć  , to, co do połow y 
zrob-on em , d hnń . z y ć ,  o to co  dobrem  , «a- 
trz ym a ć, pewną iest dla nas rękoyn rą przy- 
s z ł  ś‘ i zaw sze do lepszego  stanu postępuiącey. 
K ie  ■ naproźno spuszczasz się W . fi. Mość na 
w spółdziałanie Stanów jcneralnych. B ędzie to 
zaw sze  nsyświętszyni ich obow iązkiem , aby na 
Utr<y-nanie i ustalenie tego  Królestw a pod pa­
nowaniem Króla rów n 'e  tak nbonhanego , iako 
i  w ielbionego , w szystkie siły sw oie łożyły.**

T u r c y a.
G azety P a:y/kie umieść ły  poniższe sz c z e ­

g ó ły  z  listów  fcdn ego p odróżn ego ote*a£ro«y* 
szyro stanie E g i p t u :  '  -

„P e w n y  Rzymi ani n,  imieniem B e l z o n » »  
który teraz w K a i r z e  w i e l k i m  przebyw sr 
otrzytnal od B aszy slecenie do wykopywani* 
starożytności firaiu  tam ecznego pod aawiadyw*" 
niem P . B r o y e t t i ,  niegdyś fionzula Fran­
cuskiego w A l . e x a n d r y i .  B e l z o n i  ma się 

- t a k o ż  i w yczyszczeniem  łożyska rzek i K i l *  
zaym ow ać; bynaym nicy atoli nie ma mowy 0 
p rzerżn ięciu  ciaśniny ziem ney Suezkiey, o cze1* 
n iektóre  gazety E u ro p ejsk ie  donosiły.^

„B a sza  przym uszonym  b y ł zrz e c  s<ę przed* 
sięw zięeia sw oiego w zględem  urządzenia wo f  
skd na stopę E u rop ejską. Ż o łn ierze  ob*' 
rzy li »ię , a burzę zagraźaięcą tem - tylko m0* 
źna było o ' w r ó c i ć ,  że im składy ki lku żarn*' 
żnych kupców  zrabow ać pozw olono , gdy się 
tym czasem  Basza w  zam ku zab e zp ieczy ł, i środ­
ki do uiłum ienia buntu zm ierzaiące przedsię­
w zią ł. O d tego  czasu nie było  ani mowy 0 
ćw iczeniach się w  broni sposobem  E u rop ej­
skim j A lbańczykom  zaś, htórzy się do nieład* 
wiele- p rz y c z y n ili, w ięcey pozw olono woln°* 
ś c i , aniżeli dotychczas mieli. S zczególn ie tyl­
ko urządzenie d ział w  tw ierdzach , ma nic®* 
podobieństwa do ureądzenia Europeyskiego.** 

„N ie  lepiey pow iodło się Basay z  ,zał*' 
żeniem szpitalu ; musiał ón w yrzec się pried ' 
sięw zięeia t e g o , poniew aż zabobon Ludu by* 
rriu óa zaw adzie. Z  resztą nie iest to w  K r8' 
iu  żadną taiem n icą, że  Basza z  pod w łsdsf 
Porty wybić się zamyśla:, i w cale nie wątp’? 
O pomyślnym skutku tego zamiaru.**

P rzyb yli do Lw ow a dnia 4 go * 5go Grudni*1

■ W . C za rn ec k i Jan, z P o d lis k .—  J W . Ł ą czyń sl1' 
H r a b ia ,  z  G ró d k a , —  J W . R a czyń sk a  E lżb ie ta  He*’ 
b ina , z  K u tk o r/.? . —  W . O le szyń sk i P o sia d a cz  dóbr* 
z  Ż ó łk w i. -  W . P a w lik o w sk i M ic h a ł , z P rze m y śl8! 
—  W  P r e k  J ó z e f ,  z  Ż ó łk w i. —  W . Sw isteln i-h ’ 
A lc s a n d e r , z  Ż ó łk w i. —  W . W a sile w sk i, z  Z łoczoW 8'

W yiechali ze  L w ow a dnia 4go i 5 go G r u d n i* '

W . B rz e ż a w s k i C y p r y a n ,.  d o ''M o k rza n . —  
C e b u lsk i J ó z e f ,  d o  Z o łk w i. —  W . G ło g o w s k i S t,r 
n is ła w ,  do P s a r . —  W ., G rab ian k a  E r a z m , - d o  R ,s  
sy i. W . J o rd an  M ic h a ł,  do Ja sia . —  J W . W1?" 
Siński H ra b ia , d o  R o h a tyn a. —  W . R a c z y ń s k i,  *? 
Z ó lk w i. —  YV. Ł o ziń sk i Joachim  B u rm istrz , do 
za . —  W . S trzc lb ie fci J a n , d o  R o h a tyn a, — . W . 
k o łzw sh i t" - -! i v , d o  P rze m y śla . —  W . Sagaiyń * 
P i o t r ,  do B ercźn ic y . —  W . S ied leck i S ta n is ła w , 
M o sęisk ...—  W . W iszn io  w si, i J ó z e f ,  d o  K zy e ze k .

fV  FonUdx.ia.lek, iako u> dzień świąteczny, nie wyydzit gazeta^ lecz dopiero
we Środę wydana zostanie.


